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MOJ ŚWIATEK
Tygodniowy dodatek „Kuriera Zachodniego” dla dzieci.

Pod redakcją C ioci W andy.

JUZ N IEDŁU G O .
Jitó niedługo przyjdzie wiosna 
/  ci oplem słońca, barw nem kwieciem, 
już niedługo pieśń radosna 
Rozniesie się po całym ś wiecie.

Że wystrzelą wkrótce pęki,
Że zakwitną wnet wierzbiny, 
Że ożywi ptactwo łąki,
Lecąc do nas z słońc krainy.
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P T A K I R A T U JĄ  N A S  O D  G Ł O D U

Gdy przeczytacie słowa umiesz­
czone w tytule — na. pewno powie­
cie: to niemożliwe, skąd/żeby zno­
wu ptaki ratowały nas od głodu! Al 

l>oź one nam przynoszą pożywie­
nie? Prawda, bywa taik, że na obiad 
jemy kurę, zdarza się, że na półmi- 
‘ku w czyimś domu znajdzie się 
gęś, indyk hub kutopaewa. No, ale 
przecież głów nem naszem poży­

wieni etn jest chleb. jarzyny, owoce 
no i oczywiście mięso z krów i 
śW.iń.

Będziecie mieli rację, 2'dy tak 
powiecie, i ja będę miała rację, 
twierdząc, że gdyby nie tysiące, ty­
jące ptasząt i diUiżych ptatów za­
mieszkałych na naszych ziemiach, 
cierpielibyśmy głód.

Pewien polski uczony obliczył, że 
owad, zwany muchą zbożową. 
/ niszczył w ciągu czterech lał ty­
siące hektarów różanych zbórż i wy­
rządził strat w tym czasie na 572 
iniljony złotych. Sówka - chojnów- 

ka. taki sobie niepozorny mołyl, <w 

jednym  tylko -roku 1951 zniszczył 
znowu tysiące morgów larów, o 
wartości 150 mil jonów złotych.

Ten m o n  rtcacwiy polski obliczył, 
że dszięki owadom i gryzoniom głów 
nie myszom, kraj nasz traci około 
jednego miljarda złotych rocznie.

Owady te i gryzonie albo niszczą 
plony albo też je zjadają, to też 
słuszność mają uczeni, którzy mó­
wią, że gdyby nie ptactwo — zie­
mia nasza byłaby pustynią. Lasy, 
łąki, ogrody zjedzone byłyby przez 
okrutnych szkodników t.j. owady i 
gryzonie.

Abyśmy mogli zorientować się, 
iaką walkę za nas. dla naszego do­
bra prowadzą ptaki, wystarczy tu 
przytoczyć, że jedna sowa zjada 
rocznie około 1000 myszy, które 
znowu potrafią zjeść rolnikowi ze 
spichrza około 50 korcy ziarna, 
wartości około 400 — 5Ó0 złotych. 
Rodzina małych sikorek zjada roaz- 
nie około 150 kg. owadów, albo 150 
liiiljonów jajeczek lub 150 tysięcy 
liszek. Czy uwierzycie teraz, że 
gdyby nie tysiące rodzin sikorek, * 
szpaków lub kowalików, gdyby nie 
tysiące rów, które niszczą bez 
przerwy miliony szkodników w  
bardzo krótkim czasie nie mielibyś 
my eo jeść.

A więc Gipieikujmy się ptakami, 
budujmy hn domki, chrońmy je 
przed okruitnymi chłopcami, kłórży 
je łapią w sidłu, wybierają jajka z 
gniazd, dostarczajmy im pożywie­
nia w zianie. W ten sposób spłaci­
my dług wdzięczności wobec na­
szych przyjaciół z ptasiego rodu.

Będziemy budowali domki dla ptaków

łtotówi Jmfrn Ifcwaaa. aby zało­
żyć wanad całonków Rodzinki „Mo- 
jąpp Światka" kółko przyj,acióff

w * * *  ^ _ k ^ ° -

bał. Okazuje się, że wielu spo­
śród. Was oddawiia opiekuje erę 
ptaszkami w zimie. wysypuje im 
za okna lub w ogródkach okruszy­
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n y  z e b r a n e  z e  sto łu , g a r ś ć  zia rn a ,  
c z a s a m i t r o c h ę  .sło n in k i p o k r a j a ­
n e j  d r o b n iu tk o .  B ard zo  to  ła d n ie  >. 
W a s z e j  s t r o n y ,  że  p a m ię ta c ie  o n a-  
szyd łu  ś w .e r ig o c ą c y c h  p r z y ja c io ła c '-  
w t e d y ,  g d y  im  zim n o  i g łó d  d a j e  
się  w e  z n a k i.

P o w i e m  W a m  je d n a k ,  ż e  ta  p o ­
m oc o k a z y w a n a  p ta k o m  j e s t  n ie w y ­
s ta r c z a ją c a . g d y ż  k o r z y s t a j ą  z n ie j  
p r z e w a ż n ie  n a j b l i ż e j  d o m ó w  s ię  
t r z y m a j ą c e  w r ó b le . In n e  g a t u n k i  
p ta s z ą t  —  z d a n e  są  w y ł ą c z n i e  n i e ­
m a l n a  s w o je  w ła s n e  s i ł y  i z d o ln o ś ć  

w y s z u k iw a n ia  n a s io n e k  i j a g ó d  ró ż  
n y c h  tra w  i k r z e w ó w .

P o z a t e m  p o m o c , z  k t ó r ą  w in n iś ­
m y  s p ie s z y ć  n a s z y m  s k r z y d la ty m  
p r z y ja c ie lo m  n ie  m o ż e  o g r a n ic z a ć  
s ię  t y lk o  d o  te g o , ż e  w  zim ie o r g a ­
n iz o w a ć  b ę d z i e m y  d l a  n ic h  „ sta c je  
w y ż y w i e n i a * 1. M u s im y  o p i e k o w a ć  
s ię  n ie m i c a ły  rok. A  w ię c  n a p r z y -  
k ł a d  p o w in n iś m y  t r o s z c z y ć  się , a b y  

p ł a s k i  m i a ł y  g d z i e  m ie s z k a ć ^  w y ­
c h o w y w a ć  s w e  d z ie c i ,  c h r o n ić  j e  
p rze d  z im n e m  i d e szc za m i, g d y  są  
je s z c z e  m a le A k lf.

W s p o m n ia n y  j u ż  w y ż e j  w r ó b e l  
ś c ie le  so bie g n ia z d o  pod' r y n n a m i  
d a c h ó w , w  s z p a r a c h  i z a ła m a c h  
m o r ó w , n a  w sia ch  p o d  s t r z e c h ą  d a ­
c h ó w , c z ę s to  z a g a r n i a  s iłą  g n i.a zd ą  
ja s k ó łc z e .

I n n e  n a to m ia s t  p ta s z k i, ja k  p l i s z ­
k i ,  s ik o r k i,  k o w a lik i ,  szp a k i, d u d k i,  
in a c h  o łó w k i m ie s z k a ją  w d z iu p la c h  

s ta r y c h  d r z e w . A  t y m c z a s e m  ty c h  
stajcych d r z e w  co r a z  m n ie j  j e s t  p o

s a d a c h , p r z y  d r o g a c h  i p o la ch . L u ­
d z i e  j c  w y c i n a j ą  i n a ich  m ie js ce  
s a d z ą ' m ło d e  d r z e w k a .  G d z ie  m a ją  

w o b e c  te go  b u d o w a ć  g n ia z d k a ,  
g d z ie  o d c h o w a ć  p - k l ę t a  n asi ś p ie ­
w a c y  s k r z y d la c i?  T u ła j ą  s ię , c ie r ­
nią n ę d z ę , m a r n ie ją , a lb o  te ż  p rze ­
n o szą s ię  w  in n e  stro n y.

D la t e g o  t e ż  m y. k tó r z y  k o c h a m y  

p ta k i, p o s t a r a m y  się  o to. b y  j a k -  
n a jw i ę c e j  m ie s z k a ń  z n a l a z ł y  ona  
na d r z e w a c h  i to m ie s z k a ń , k tó r e  
m y  lin z b u d u je m y  lu b  za p ie n ią d z e  
p iz e z  n as z e b r a n e  z a k u p im y . P r z y -  

d u ,szczam , ż e  w n a s z e j  R o d z in c e  
z n a jd ą  s ię  ta c y  „ m a js tr o w ie 11, k tó ­
r z y  b ę d ą  p o tr a fili z b u d o w a ć  d ou nki 
d la  p ta k ó w ; in n i sp o śró d  n a s  m o ­

że  z ło ż ą  po p a r ę  g ro szy  na m ą te -  
r ją ł  p o t r z e b n y  d o  w y k o n a n ia  d o m -  
k o w . a  w r e s z c ie  i ta c y . k śó r z y  z a j­
m ą s ię  z a w ie s z e n ie m  n a  d rze w a ch !  
d o m  ku w k a r te k ,  n a  k tó r y c h  u m ie ­
ś c im y  ta k ie  n a p is y :

..M ie s z k a n ie  z w sze lk ie n w i  
w \  re d a m i d la  p o r zą d n e j rorJzt- 
ny n a ty c h m ia s t  d o  w y n a ję c ia .  
P 1 e r w s ze  ń s Łw o m a j ą  p  ] i g % kii', 

k o w a lik i j s ik o r k i.  O  w a r u n k i  
n a jm u  d o w ie d z ie ć  s ie  m o ż n a  
w  k ó łk u  p r z y ja c ió ł p ta k ó w  
pr/.v r o d z in c e  . .M o je g o  Ś w i» t -  
k a \

P r z y p u s z c z a m , ż e  w y g ó r o w a n y c h  
w a r u n k ó w  n ie  b ę d z i e m y  s t a w i a -  
i; z g o d z im y  się  c h ę tn ie , że ja k o :  

c ty n s z . o t r z y m y w a ć  b ę d z ie m y  w e so -' 
ły  g w ie g o t n a s zy ch  lo k a to r ó w . Z g a ­
d z a c ie  s ię  n a  t o ?  O c z e k u j ę  w i ę c
z g ło s z e ń  n a  c z ło n k ó w  k ó łk a .

Może wypróbujemy ten sposób
tP#w i«ą ĄSnerytkatÓglki profesor p o - . " n i e j  pracuje. R o b ił ou różne do-, 

ó w ięeił wijał-e la t sw ego iy ę i ą  Rad'®1- 1  św iadczeń ,j* z w ielo o ia  osobam i */. vr 

ufem , kpądfig 1 k o ń c u  (łtosziedl d o  JWpfawnMAi. f e
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Człowiek najłatwiej uczy się, rachu­
je gdy ma głowę na tym samym po­
ziomie, co nogi, czyli krótko mówiąc 
kiedy leży. Gdy te badania ukończył, 
oeo<bom, 2 któremi robił doświadcze­
nia polecił tak się kłaść, by nogi 
miały wyżej od' głów. Na®tępmie ob­
serwował je, jaik szybko mogą roz­
wiązywać zadania matematyczne. 0 - 
okaiziało się, że wyniki były jeszcze 
lepsze.

Wobec tego mciżetbyśmy przeprowa­
dzili u nas podobne próby. Nap rze­

dł, gdy będziemy mieli do rozwią­

zania jakieś trudniejsze zadanie z a- 
rytmetyki lub geografji wtedy nie 
wiele się namyślając wyciągamy nogi 
w górę — i -reszta powinna być dla 
nas fraszką. Ale pomyślcie fcyfllko, 
oo to byłoby, gdybyśmy chcieli sobie 
dopomóc, w ten sposób w cizasie za­
dań klasowych.

Byłby piękny widok gdybyśmy tak 
nogi zadarli pod' sufit, a głowy mając 
schowane pod ławkami, rozwiązywali 
zadania. Musielibyśmy powiedzieć 
wtedy, że rzeczywiście śWia-t prze­
wrócił się dlo- góry nogami.

B A JK A  S T A R E G O  L U D K A
(DOKOŃCZENIE)

Są tafcie dziwy, o których nic wiecie 
O jakich nawet nigdyś-cie nie śnili,

'Są wielkoludy na tymi samym świacie, 
Co wy mieszkacie, towarzysze miii.
A mają oni domy murowane,
'/, czerwonej cegły, z jasnemu oknami 
Ciemne, czy jasne ni-e, lub tynkowane,
A z« szybkami doniczki z kwiatami.

W tych wielkich domach, gdy dzień
wschodzi blady

Mieszkańcy żwawo do swych zajęć śpieszą 
Toczą się żywe rozmowy i -zwady 
śmieją się bidzie, żartują i cieszą.

I czy wy wiecie, że dzóełem tych ludzi 
Są wielkie drogi, gościńce i szo-sy.
Kolej żelazna, co Jęk we mne budzi, 
Wioząca ludzi w różne życia losy.

Pomyślcie tyłfco — pęd-zi koń parowy 
Po lśniących szy-nacn w świat długi,

szeroki,
A nad niim w górze warczy ptak stalowy 
Unosząc ludzi pod błękit wysoki.
Tu stary ludek zwiesił swoją głowę 
Jakby się zmęczył, jakby gasił fajkę 
1 krasnoludkom drgnęły brody płowe 

Bo tak zakończył wódz ich swoją bajki-
Są u tych ludzi maleńkie dzieciny 
Drobne, a przecież w oczach mają słońce 
1 swym uśmiechem do dziwów krainy 
Zanoszą radość, aż po świata końce.

Z. K.

Pies, który dba o swoje zdrowie
W j-ednoj z miejscowości w Czeóho- 

sl-o-waiojii żyj-e siobde pewien rolnik, 
który ana niezwykłego ps-a. nazywa 
& ę on Bukiet. Przed paru lany zda­
rzyło się, że Bukiet zarhorował. Je­

go pa.ii zaprowadził go d'o lefca-rza 
wsłeryinaa-jł, t. j. takiego paina, któ­
ry leczy ziwi-eu żęta. Letk-atz zbadał 
chorego- czworonoga, a potem na rc- 
-eepCłie uapieak że piesek ma przez
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kitłrairtaściie clui jeść po jęafcem ja b ł­
ku  codiziemiDie. Pociząttkowo niebar- 
dzo mu smakowało to niezwykło le­
karstwo, ale już po tygodniu jad ł je

Czy podzielimy się
Dzisiaj przeczytajcie list jednej z Wa­

szych Koleżanek, która wystąpiła z no­
wym poimysłem. Po przeczytaniu zaraz 
napiszcie, jak  Wani się podoba. Zachę­
cam Was gorąco, abyście o każdym dob­
rym projekcie powiadamiali mnie listo­
wnie, W miarę wolnego miejsca w ..Mo­
im Światku1' będę je  ogłaszała. A więc 
Kochani, wszystkie dobre pomysły wy­
syłamy do naszego pisemka!

Kochana Cioci u Wa ndzi u !
T ak jak  jenek  llńwiis miał różne 

pom ysły, tak  i j a  mam równieiż dużo 
Pomysłów, z których jecler; Ci napi­
szę. Nie wiem czy to będiziie możliwe 
tlo zrobienia. Czytelnicy i Czytelnicz­
ki nie znają  się, ja k  j również nic- 
• amy Cioci, a Ciocia nas, myślałam

z w ielkim  apetytem . Obecnie jago  
pan ma praw dziw y kłopot, gdyż Bur 
kłet nie -.-hce pó jść  spać, dopóki .mie 
dostan ie  jab łka .

wspólnie jajkiem?
jakim -sposobem byłoby mężna zapo­
znać się.

Otóż myślę tak: będziemy rzucać 
.■wiosennym dzwonkiem'' ozyteltnik w 
czytelnika, w ko©o ndzerzy dzwonek 
ten da małą ofiarę w redakcji. „K ar­
iera Zachoidniego11 mówiąc że to jes t 
z ..Mojego Świadka", podając stwtoje 
nazwisko.

Zebrane pieniądze będą przOznactzo- 
r e na ucztę w święta Wiel.ka.noCn© — 
Czyli tak ziwane ..Jajko1' na którym 
się zapoznamy. Nic wiem :zy zgodzą 
się na to Czytelnicy

Bogini Wód.

Odpowiedzi
HALUSIA. Jłu ńć-zo -ię cictizę. że kore­

spondencję z „Moim światkiem" uważasz 
za wielką przyjemność dlla. siebie. Rozu­
miem Cię w zupełności,, że mając czas 
zajęty nauką nie możesz często i dużo 
pisać. Mam nadzieję, żc niekiedy list od 
Ciebie otrzymam. Za zagadkę "dziękuję.

Wandzia Dnidizlkówna. Za pozdrowienia 
i list pięknie Ci dziękuję. Jeżeli będziecie 
do mnie dużo pisali i choćby trochę ko­

chali, to i ja stalle z Wami będę kore­
spondowała,

HALINKA TOBOLSKA. Napisz mi, ja ­
kie ptaszki zamieszkiwały w domikach, 
które zawiesiłyście na drzewach. Wan­
dzia Dudzik,'vvna przesyła Ci za mojein 
pośrednictwem pozdrowienia, do których 
i ja swoje przyłączam.

JÓZIO HAŁDYK (GOLONÓG). Myślisz 
Józiu,, gdy pi&zesż, żo nadesłałeś dobro 
rozwiązania z n -ra  67 „Mojego Światka".

Cioci Wandy
Zajrzyj do n-ru 68, a znajdziesz, że roz­
wiązana: drugiej zagadki, brzmi: P r u t ,— 
•lnu, a Ty napisałeś: drukarka — Pry* 
peć. Także i szaradę źle rozwiązałeś. Na­
desłaną łamigłówkę zatrzymam, być mo­
że zamieszczę ją  w jednym z. najbliż­
szych numerów naszego pkenika. — 
Sprawdź, czy dobre rozwiązania zagadek 
z ostatniego numeru nadesłaliście obaj 2 
■Żołnie rzem A bisy ii sk im".

ZBYSZEK SAWA. Wnioskuję z Twego 
listu, że zamierzasz zostać lotnikiem. Czy 
model szybowca, który budujesz jest toj 
wielkości, żo można na nim la,tac?

HULTAJSKA TRÓJKA, Będzin. Napisz­
cie coś więcej o sobie, abym wiedtaiala, 
kto mi przysyła te tysiące całusów. Za­
gadki i. łamigłówki układajcie takie, które 
dają rozwiązania interesująca ogół Czy­
telników. Pozdrawiani Was i całusów po­

syłam także mnóstwo.
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KRYSIA „SZAROOCZKAp I BRACI- 
SZEK JEJ GIENIUś. Uradował maić 
Twój pierwszy list, Kry,siu; napewno bę­
dziesz stale pisywała do mnie. prawd*. ? 
Postaraj się rozwiązywać wszystkie za­
gadki dla starszych lub młodszych Czy­
telników ..Mojego Światka" i może kiedy 
przypadnie Ci nagroda.

OLEK ROSA. Przysłane przez Ciebie 
rozwiązanie jest dobre, jednak przysyłaj 
odtąd stale rozwiązania wszystkich zaga­
dek . 0

ŻOŁNIERZ ABISYNSKI, Golonóg. Prze­
czytaj kochany Marysiu, to co napisałam 
do Twego kolegi Józka. Czy nadesłane 
zagadki sam ułożyłeś?
PRZYJACIÓŁKA ZWIERZĄT, Zawier­

cie. Bardzo ładnie, żc zdobyłaś się, na od­
wagą —■ jajc piszesz - - i nadesłałaś mi 
tak starannie napisany liścik. Czy to je­
dnak naprawdę trzeba aż, odwagi, by do 
mnie napisać? Napisz mi, czy dużo dziew­
czynek i chłopców należy do tego kółka 
ochrony przy rod v

JAŚ SŁOMSKI, Olkusz i IiRKA AKSA- 
MJTÓWNA, Będzin. Następnym razem 
Tiadeślijcie rozwiązania wszystkich zaga­
dek-. które zamieszczam (dla starszych 
lub młodszych), no i napiszcie do mnie 
liściki,

NELLY I JENNY ANDREWS. Czekam 
na Wag*? następny list, a za poprzedni 
bardzo dziękuję. Cieszę się bardzo, żo 
Wam się Polska podoba i ż,e tak dosko­
nale władacie językiem polskim. Dziew­
czynka., o którą zapytujecie jest Polką 
tylko przyjęta p-cudonim w języku an­
gielskim.

JĘDRUŚ ZAKRZEWSKI, Czeladź. IREN 
KA WoJCIKóWNA, ZDZIŚ JAWOREK, 
C7*|*d*, JUREK i WIRUSIA MORYSO- 

WIE, Dąbrowa. Za nadesłane łamigłów­
ki bardzo Wam dziękuję. Zaznaczam, że 
aamiosztyjać będę tylko takie, które sami 
układacie,

„RAS SEJLIM". No i cóż Raąie, Twego 
imiennika w Abisynji podobno pobili na 
głowę, zapewne jesteś zmartwiony z te­
go powodu. Na przyszłość wkładaj łami­
główki w ten sposób, by użyte wyrazy 
były znane GąłOpjcom naszej Rodzinki. 
Nąprzytkłąd trudno byłoiby nam się do­
myśleć, kto jest słynną śpiewaczką nie­
miecką. Przekonana .jestem, że mielibyś­
my duży kłopot, gdybyśmy mieli odgad­

nąć nazwisko słynnej śpiewaczki poli­
ckiej.

„RYCERZ NIEPOKALANEJ ,̂ Porębo 
Górna. Z wielką radością przyjmuję Cię 
do na&zej Rodzinki. Wiedz o tom. że je 
dnocześnie przyjmujesz na siebie obo­
wiązek częstego pisania listów i nadsyła­
nia rozwiązań.

MILA MATCZAKÓWNA, Dąbrowa. 
Witam Cię serdecznie, kochana MiiLu, w 
nas zem gronie, Cieszy mnie to bardzo, że 
„Mój światek" tak Ci się podoba. Nape­
wno będziesz odtąd stale nadsyłać roz­
wiązania.

DOROTKA Z ZAWIERCIA. Jakże mo­
głabym. Cię wykreślić z naszej Rodzinki. 
Myślę, że już teraz nadsyłać będziesz re­
gularnie rozwiązania.

KAZIA CZARNULKA. Podaję Ci. adres 
Hali Nowakowskiej — uł. Nowa 24- Te- 
ra-z możesz do niej napisać. Zrobiłaś mi 
wielką przyjemność obietnicą, żs „zu- 
chy“ -z Twego zastępu napiszą do mnie. 
Czekam na. iob listy a niecierpliwością.

KI,ASA W SZKOŁY POWSZECHNEJ 
W (łNIAZDOiWlE, Serdecznie dziękuję 
Wam za mile słowa. Naprawdę sprawiają 
mi one wielką przyjemność. Czy to już 
ostatni rok jesteście w szkole? Dla Wa­
szej Panj Nauczycielki załączam ukłony.. 
Was pozdrawiam,

PELA STACUOWICZoWNA*, DZIEW­
CZYNKA Z BAJKI, SOSNOWmc. Przyj­
muję W aa do nas z*e j rodzinki z mi łą 
chęcią, Za pozdrowienia dziękuję i na­
wzajem je Wam przesyłam. Napisz mi 
Madziu, dlaczego wolisz się ukrywać pod 
ipreudomimem, aniżeli występować pod 
wląsuesn Mnienicm i nazwiskiem. Odpo­
wiesz mi?

DZIEWCZYNKA Z KSIĘŻYCA. Nade- 
ślłj powiastkę, jeżeli będzie odpowiednia, 
dla „Mojego Światka" chętnie ja zamie­
szczę Ozy Ty ją sama nąpisajaś?

BE'fTY BOOB, NINKA „MEBIISKOO- 
KA“„ MUSI A LINKEELDÓWNA, WŁA­
DZIA KAŁóWtNA. DZIKUSKA. JANKA 
MAJCHERCZYKóWNA, PODRÓŻNICZ­
KA, MARYŁKA MILŁERóWiNA. BOGUŚ 
WOSIK, RUDOLF KOZIOŁ. Przesyłam 
Wspi serdeczne pozdrowienia. Ponieważ 
dzisiaj nie mami więcej miejsca de feo-, 
respondęmcj.i z Wami, więc odpowiedz1 
oęlkładani do następnego numeru, o ile 

oczywiście napiszecie de mnie.
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Cieszy się, że spodobaj Wam się 
mój pr ojekt. aby w -Moim światku ' 
osobro Ibyły aamiesz-zane zagadki dla 
starszych CzytelndOzO-k i Czytelników 
i osobno dla młodszych. Kilkanaście 
głosów przemawia również za tem, by 
zagadlki dla starszy eh były obecnie 
trudniejsze. Odtąd więc w każdym 
niumerze naszej gwzebki znajdziecie 
odlpowiodinie dla siebie łamigłówk i. 
RroSaę jednak, byście nadsyłali roz­
wiązania jednej lub drugiej grapy.

Dwbrzeby było, gdyby koteża niki i 
kióledzy <w wieku lait 10— 11 i starsi 
nadsyłali odpowiedzi wyłącznie na 
zagadki di.a nich przeznaczone. Łat­
wiejsze zostawimy młodfezyan. W nd- 
ndejisizyim numerze ..Świaitke” wyjąitko 
wo ogłaszam nazwisikia tych. którzy 
nadesłali rozwiązania obydwóch aaiga 
dek.

A teraz powiem Wena, jaką matm

KTO NADESŁAŁ DOBRE 
ROZWIĄZANIE?

Dobre rozwiązania lanilciówak przez nr 
ozony cli DLA MŁODSZYCH nadesłali:

Z SOSNOWCA: Wandala Będkowska. 
Dana Ciszewska, Henio Kalinowski. Wan­
dzia Kościakówina. Truś Mucha, Jaśko No­
wakowski, „Śnieguilka", Ada Sunotkówna, 
Orlątko

7, POZA SOSNOWCA: Jaś Klich i Ta­
dzio Wąs z Bodziu a. Ttmdolf Kozioł z 
Gołonoga oraz Jurek i Winusia Mo ryso­
we z Dąbrowy.

DLA STARSZYCH
Z SOSNOWCA: żołnierz Abisyński. A- 

niotek Waouś, Be Wy Boob, Bogini Wód. 
Bronia Bncha.czówna, Bolek Ciwweki. 
Kazia Czarnulka, Dziewczynka z bajki, 
Dziewczynka z księżyca. Zona Filipków* 
na, Fiłatelistka Zenia. Tadzio Kalinowski, 
Zuzia Kłeczków,ska., Henio Kośckk, Hala; 

urkówna, Krysia Malik: ewiczówna, Ma-!

prośbę, którą spełnicie przypuszczam 
chętnie. Otóż pragnąłbym, abyście nie 
nfcdisytaJi ułożonych przez W-as sza­
rad. łamigłówek i zagadek na  tyek 

samych kartkach, na których przysy­
łacie rozwiązania.

Przypuszczam, że Wam to trudności 
nie siprawi, a mnie ułatwicie groma­
dzenie nowych łamigłówek przez Was 
ułożonych.

Chciałbym w,reszce tia ucho, poci- 
cbutku powiedzieć Wam, że nie ruoż- 
na nadsyłać rozwiązań z błędami. 
Rzeka Bug i drzewo buk inaczej p i­
sać nie wolno, ty&ko tak. jak  nas uczy 
pisownia. Zgodia!

No to teraz .już nic więcej Wam 
nie powiem, tyllko życzę dobrego roz­
wiązania wszystkich łamigłówek i 
załączam Wam serdeczne pozdrowie­
nia.

Ciocia Wanda.

rysia M-azurkówna. Ola MusiZ-aiiika. Weso­
ła Ni,lisia. Hala Nowakowska.. Jurek No­
wakowski. Pel« Sta chow iczówna. Zocha 
Szarotka. Ala. Irek i Waldemar Szczepań­
scy. Krysia Wiśniewska, Wódz Orląt. Ję­
druś Zakrzewski.

Z POZA SOSNOWCA: Basia Bu bukow­
ska z Będzina. Zsnia Sowlańfca. z Dąbro­
wy i Lila Majewska z Zawiercia.

R07.Wj yZ.ANTE ZAGADEK DLA MŁOD­
SZYCH I DLA STARSZYCH NADESŁALI

Z SOSNOWCA: Mak Abisyraka. Bar­
barka, Krysia Czarnooka, Stała CzyteJ- 
niczika. J, Czytelnik. Dzikuska . Marysia 
Dziubków na. Jola GoehlóWlia, Hala Jeż- 

nruiska. Nenio Kun fis zer, Czerwony Ka­
pturek. Księżniczka Gór, Niusia LinkfeJ- 
tlówna, Stach Liądmsr. Stasia Morysiówna 
Minka ..Niebieskooka1', Win (kia Nowa­
kowska. Ras Olała. Czarna Perlą, Jędrek 
Szostak. Śmieszka, Biała Śnieżka, Baśia 
Za wolikówna, „Zosie ńka". Zdlzadi Zbro- 

i >.ki.
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Z POZA SOSNOWCA: Jurek Bońc/sk. 
Mirek i Tadzio Grzeszczaków ic, Zoehna 
i Maciuś Janiccy z Będzina-, Jagódką Ja 

niszoweka i Basia Marczewska z. Dąbro­
wy, ja,runka Brończykówna z Saturna — 
Stara Kolonja. Klasa VI szkoły oowszech- 
nej w Gniazdo wie, ..Dorotka". Jur-eik Sa­
wicki j Boguś Wosik z Zawiercia Halin­
ka Jastrzębiec #• Tobolska z Chojnic.

NAGRÓDV W WYNIKU LOSOWANIA 
OTRZYMALI: Niusia Linkfeldówna- Ta
dzio Kalinowski z Sosnowca, Jaś Klich ' 
Baiftia Bujakowska z Będzina, Lila Ma­
je  weka z Zawiercia i Rudolf Kozioł z Go- 
kwioga-.

ŁAMIGŁÓWKI 
DLA DZIECI DO LAT 9.

1. ZAGADKA
Jak wiewiórka ruda, 
a jak  kamień chuda.
W każdej ścianie stoi 
ognia s-ię nie boi,

2. ZAGADKA
Mam sieć ja.k się patrzy 
Tysiąc nitek nakrzyż 
Siedzę w środku sieci.

-I łapię, co do niej wleci.

3. LOGOGRYF
(ułożyła Władzia Kałów-na)

Środikówe litery wyrazów (oznaczone 
krzyżykami), których oierwsze litery 
i znaczenie podane -są niżej, dają rozwią­
zanie.

1. 1 X
2 . P X • •
3. J . X • •
4 . z # X « ' ,
5. w . X • •
6 . s . X • •
7 . s • X • •
8 . t • X • •
9 . ID . X • *

10. P X • •
Znaczenie wywarów: 1. oświetl* pokój.

2. przyrząd do pisania, 3. znosi .nam kura
4. zdrobniałe iuni-ę żeńskie. 5, miejsce 
gdzj? chowano królów polskich. 6. zie­
mia odwrócona ostrzem pługa. 7. dopływ 
Wisły, 8. głowa rod-z-imv. 9. daje nam kro­
wa, 10. inaczej izba.

4, ZAGADKA
(przesłała ICa-zia Czarnulka)

Do jakiego imienia żeńskie.go. gdy do 
dać na początku literę m, otrzymamy na­
zwę ptaka.

DLA KOLEŻANEK I KOLEGÓW 
POWYŻEJ LAT 9 

1. ZAGADKA
Znasz tego natręta, 
co depce i>o piętach?
Czy -się stoi. ozy ucieka, 
ciągle trzyma się człowieka

2. SZARADA
PIERWSZA' oznacza szybki chód 
możliwe dla nas tylko wprzód. 
DRUGA jest łatwa krótką treścią 
i .,zduu“ i .,tabnn“ całą mieszczą 
CAŁOŚĆ ha mapie znajdziesz zaraz 
Gdy tylko oto się postarasz.

3. ŁAMIGŁÓWKA
fułożył Zdzisław Jaworek z Czeladzi)
Z podanych niże i dziewięciu miejsco­

wości Zagłębia wziąć po jednej litenże 
i utworzyć dziesiątą miejsoowość zagłe- 
biowiską.

1. Łaigiaza.
2. Grodziec,
3. Sarnów
4. Będzin
5. Dąbrowa 
ń. Wojkowice
7. Maczki
8. Czeladź
9. Niemce

10. ?

UMOWA
— Pew-ciłku, ozy ty w-iedizialeś o teim. 

że Kasia stłukła wazę?
— Tak, mamo.
— Dlaoze-go nic powiedziałeś ni od- 

razu ?
— Nie mo-głem łamać umowy,
— Jaiki©j znów umowy?
— Umówiliśmy się z Kasią, że ja  nie

powiem o wa-zie, a oma nie będzie mnie
myła. przez tydzień.


